
Wydawnicza 

,,Prasa - Książka-Ruch" 

04-028 Warszawa. Aleja Stanów Zjednoczonych 53 

GŁ OS WYBRZ EŻA 
1 

S z dn. 

Str. 4 

Felieton przedpremierowy 

Jedynie. iliewiasta 
nie jest winna wojny 

„Arystofanesie, wyprowadź 

swój chór!" - tymi słowami 
herolda rozpoczęłoby 1 •i• w V 
wieku p.n.e., a sapewne i p6ż 
niej, przedstawienie „Bojomi· 
ry" w teatrze ateńskim. Mogło 
by ono uczcić któreli ze wspa­
niałych świ4t. greckich 
stać się ozdob4 styczniowych 
Lenajów, lub urządzanych z 
jeszcze większym przepychem, 
w marcu, Wielkich Dionizjów. 
Agon, czyli konkurs dramatycz 
ny, był ich nieodłącznym ele· 
mentem. Stawał do niego tak:!:e 
Arystofane1 zwycię:!:aj4c t•· 
kich tuzów ówczesnej komedii 
jak Ksantynos 1 Eupolio1. Cu.1 
pokazał, że sprawiedliwie nad 
nimi zatriumfował, bo gdy tam 
te imiona poszły w zapomnie 
nie, on wciąż istnieje i to jp.ko 
najprzedniejszy przykład vis 
comica starożytności. 

Zachowało się jedenaście u­
tworów jego autorstwa (spoś­

ród ponad czterdziestu napisa­
nych). Większość z nich to ko 
medie polityc2me. Nic ·w tym 
dziwnego, bo czasy, w jakich 
przyszło żyć Arystofanesowi 
b~ ly niespokojne. Stąd i korne 
dia miała często charakter ak­
tualnej satyry, przechodzącej 

casem w napaść osobist4. Nie 
bała się odezwać nawet w dra 
żliwej i trudnej sprawie brato 
bójczej walki między Atenami 
i Spartl\. 

Pamiętajmy, :!:e ówc~eSJl,a pu­
bliczność dzieliła się na przeci 
wników, ale i gor4cych· zwo­
lenników wojny.· Jedni i dru· 
dzy siedzieli w tłumie zbitym 
w równe rzędy amfiteatru. 
Przychodzili na cały dzi'eń, z 
prowiantem w koszykach i 
telkach. Panował11. 

która dawała się czasami u­
kołysać okrutnymi losami Lab­
dakidów czy Atrydów, bo wi­
dzowie stawali się posłuszni ry 
tuałow1 - w nim spełniał się 
porządek losu i walki bogów. 
Równie łatwo Grecy ulegali, 
nie znającemu pęt, dionizyjskie 
mu śmiechowi. Umieli więc 
smiać się z samych siebie, bo prze 
cież punkt odniesienia tych ko 
med1i to Ateny czasów Arys• 
tofanesa, które są jednocześnie 
organizacją państwową całą gę 

b4 i zarazem małym miestecz 
kiem, gdzie prawie wszyscy 
wszystkich znali osobiście. 

Antyk ma cudowni\ pojem­
ność. W jego zagłębieniach s4 
korzenie człowieczeństwa. Mó 
wi się, że antyk żywy najłat­
wiej zobaczyć u Arystofanesa, 
gdzie mamy codzienność rozpię 
tą między realiami świątyni i 
targu. Nic więc dziwnego, że 

spotykamy tu kobiety. To one 
instynktownie tęsknią za poko 
jem zapewniającym bezpieczeil 
stwo ich mężom i dzieciom.. 
„Jedynie niewiasta jest niewin 
ną wojny" jak powiedział w 
jednej ze swoich komedii Ary 
stofanes. 

Dlatego w „Bojomirze" (zna­
nej w innych przekładach ja­
ko „Lizystrata" - co tłuma­
czy się jako rozwiązująca woj 
sko, kładąca kres wojnie) poja 
wia się przemy~lna Atenka, któ 
ra ma pomysł przywrócenia po 
koju w całej HelladziP. N~­
mawia obywatelki greckie, by 
odmówiły swoim mężom i kocha11 
kom miłości cielesnej. ów 
szczególny str~jk ma trwać do 
ch')'i:li podpisania zawie enia 
b ni. 

Kobiety uchwalaj4 więc boj 
kot i opanowują Akropol, 
chqc przez zajęcie skarbu pań 
stwowego unfomożliwić mężczy 
znom dalsze prowadzenie woj 
ny. Mierzenie się ze sobą płci 

powoduje wiele zabawnych epi 
zodów, które ujawniają męskie 
żądze i kobiecy spryt potrafią 

· cy kierować „panami litworze 
nia". 

Motyw zmysłowej miłości tra 
ktowany jest z całą otwartoś· 
ci4, ale bei drastycznych nie· 
przyzwoitości. Nieskrępowana 
żywiołowość komedii wydoby 
wa i radośnie chwali żywotne, 
zdrowe popędy natury. I one 
zwyciężaj4 - biesiada wiei:i:czy 
pojednanie wszystkich Hełle· 
nów, w których ramiona wra­
cają kobiety. 

RENATA DYMNA 
Teatr „Wybrzeże" w Gdań;ku 

- Scena Kameralna w Sopo~1e. 
Arystofanes „BUJO:\iIRA", 
przekład Slefan Srebrny .. Premie 
ra dnia 23 sierpnia JS86 r.. o 
godz. 19, Reżyseria: Ryszard •'·Hon 
czewS!ki·, scenografia: Jadwiga 
Pożakowska, m\rzyl<a: A:·;drzej 
GJowińSki, asy:,tent reży~era: 
Henryk Sakowicz. Obsada: :vrał­
gorzata Ząbkowska (Scraty1J1da), 
Henryk Sakowicz (Stymodoros). 
Elżbieta Goetel (Bojon;ira-Gi'omi 
woja). Elżbieta Kochanowsku 
(Kleonik.a). Alina Lipnicka (Mir­
ryna), !vlaria !\.1ielnikow-Kraw­
czyk (Lamp1tol. Tmnira Kowalik 
(Beotka). 'Zofia :,!ayr (Krytylla), 
Teresa Kaczyn>ka (Scytka) Lacy 
na Legut (Rodippe), Jolanta Za­
worsk>'l (Nikodike). Jerzy Ła]llń 
ski (Kinesjas). Andl'zej Nowiń­
ski (Prohul). .Jerzy Nowacki (Pry 
tan). .Jan Sieradz;ńsl<i <hProlr! 
Sparty). .rerzv Dąbkowski (Dro.­
kes), M; rosła w Krawcz~;k (oosel 
Sparty). Ryszard Mo,kal 1'·' (F'ilur 
gos, Manes). Macie.1 S?.emi 
(E .idr:vjas), Krzv.itof ~t 1-

ewski (AIPr\czyk). E ard 
Ożana (Spartanin). 


